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Cese picurzeuowa. 
ROSSYA. 
pETERSEUNC È Lipca. 
Gazety Petersburgskie umieściły rys hi- 
atoryczny pożarów, wydarzonych w Petersbur- 
gu, który dla samego już wzoru postępowa- 
nia na tak straszne wypadki, umieszczamy 
dosłownie: 
Pożar dnia 20 Czerwca r. hb. może słu- 
zyć za uderzający dowód tego, jak trudno 
jest wstrzymać zgubny popęd ognia, kiedy się do 
jego rozszerzania przykladają okoliczności. 
-- Regularne budowanie miasta, codzień się 
udoskonalające, szerokość ulic, obfitość wód, 
odznaczające się urządzenie służby „pożarney, 
wszystko świadczy, onieustanney pieczolowi- 
tości rządu, którego dobroczynne życzenia 
stale są 'kierowane do spokoyności t boze 
pieczeństwa mieszkańców, AM naszey sto- 
licy, Czegóż niedostaje jeszcze Petersburgo- 
wi, dla zupełnego oddalenia, ile to w mocy 
jest człowieka,) tych nieszczęśliwych zdarzeń? 
Czego? Przyznaymy się z otwartością: cią- 
głey, pilney ostrożności każdego mieszkańca; 
poimnąc, że naymnieysze niedbalstwo jedne- 
go, może wciągnąć w przepaść nbostwai roz- 
pea tysiące ludzi i narazić szczęśliwy ich 
yt i samo Życie, na nieochybne niebezpie- 
czeństwo. 
Mnogiemi przykładami przekonano się, że 
gawsze prawie nieostrożność była przyczyną 


pożarów; szczęśliwy jest jego sprawca, jeżeli tyl- 
ko stratą własności został ukarany, więcey po» 
wiemy, za występną swoją nieostrożność; ale 
zguba, sprowadzona na drugich, ale nieszcze- 
ścia calyn. ciężarem spadłe na familije nie- 
winne, ale widok zniszczenia, jęki izy, i nie 
rzadko same złorzeczenia nieszczęśliwych , 
powinny bydź okropnemi dla sumienia i ser- 
ca tego, kto ich jest przyczyną. 

Pierwsze lat 20 Petersburga kiedy zabu- 
dowanie miasta, bez wyjątku prawie było 
drewniane, kiedy pomiędzy małemi domkami, 
gdzie niegdzie wznosiły się, nakształt o!brzy- 
mów, pałace murowane: — wielkiego kan- 
clerza Golowkina, znakomitego xięc'a Ingryi 
Menszczykowa, guberhatora Syberył Gagari- 
na, Szafirowa i Zotowa, mentora i nauczy- 
ciela Piotra lgo; wtedy, przy niedostatecznóm 
urządzeniu policji, przy niedostatku narzędźi, 

ożary bywały nadzwyczaynie częste, ale rzada 
B pustoszące ;, zabudowania miasta, sklada- 
jące się z domów niskich, nieobszernych z 
oddalonemi od nich szopami, stayniami, spi» 
chrzami, w których składane były zapasy 
mieszkańców, dopomagało do szybkiego uga- 
szenia ognia; dosyć było rozerwać kilka izb, 
albo lepianek, przylegiycb mieyscu, objętemu 
płomieniem, ażeby dalsze jego szerzenie się 
zatrzymac. 5 P 

W późnieyszym czasie ze stopniowem u- 
lepszeniem się zabudowania, z tworzeniem 
się policyjnego zarządu , za ustanowieniem 


praw, wyłącznie do gaszenia pożaru przezna- 
czonych, pożary staly się rzadszemi, ale dzia- 
łania ich na zabudowania, nadzwyczaynie ście- 
śnione, wysokie, zapełnione na podwórzach 
drewnianemi budynkami, mieszczącemi w so- 
bie ogromne składy, łatwo zapalnych i szyb- 
ko gorejących przedmiotów, stały się bez 
porównania niebezpiecznieyszemi. „Gaszenie 
pożarów stało się sztuką, wymagającą dłu- 
giego ćwiczenia i wprawy; sztuką, o którey 
gruntownie sądzić, nie tak łatwa jak wielu 
mniem.; sztuką, którey postępy widoczne: w 
przeciągu bowiem stu lat, historya Peters- 
burga przedstawia tylko dwa przykłady po- 
Żarów okropnych, do których liczy się po* 
żar 8go Czerwca. K 

W sierpniu 1736 r., o poludniu, jeden z 
domów na lewym brzegu Mojki wedle zie- 
lonego mostu (dziś policyinego) polożonych, 
"zapalił sie przez nieostrożność mieszkających 
w nim wtedy ludżi posła perskiego Achihet- 
Chanu: palili oni lulki na podwórzu, niedo- 
sturzczona iskra została zaniesioną w siano, 
i wpół godziny równie ten, jak i sąsiedni 
dom zgorzeły; dzień był nadzwyczńynie go- 
rący i zupełnie bez wiatru; podczas, kiedy 
starano się wstrzymać działanie ognia, ktory 
z szybkością do nieuwierzenia ogarnął cały 
lewy brzeg Mojki, dom gościnny, będący na 
prawym brzegu tey rzeki (gdzie teraz dom 
Kosikowskiego, dawniey Czećzernina), zapa- 
lil się. ) 
Trzy rozległe, drewniane budowy, z wiel- 
ką liczbą kramów, obeymających,. bez wy- 
jątku prawie, wszystkie bogactwa miasta, 
z 3 podwoórzami, nabitemi pieńką, drzewem, 
Inem, łojem, dziegciem i przędzą, w kilka 
minut już staty się ofiarą piomięni. ` 


Wtedy ukazał się obraz zamieszania, 
którego opisać niepodobna: ludzie, nieuwa- 
Żając na bezpieczeństwo osobiste, z jękiem 
i wołaniem rzucali się w przepaść: pożaru, 
dla ratowania ginącego majatkn. Nie mo- 
żna było działać, przesirach był powszechny; 
na przestrzeni czterech przeszlo wiorst, Wszy- 
stko się zlało w jedne massę ognia sady úo- 
my, mosty, pomosty, wszystko gorzalo, po- 


wietrze samem dotknięciem paliło, niebo się 


zaciemnilo, a gęste kluby czarnego duszacaz 
go dymu, przy zupełaey spokoyności powie- 
trza, bez wiatru, w nieprzenikliwą, ciężką 
rozpościeraly się po nad miastem chmurę- 


* Požar trwał przez 8 "godzin, usiłowania 
ludzi, ratujących własność swoję, były zapa- 
miętale; niemniey jeszcze przy ńadzwyczay- 
nie cichey pogodzie na prawo Znis:czoną Zo- 
stała cała przestrzeń od zielonego mostu do 
cerkwi Wnicbowstapienia; 'w lewo sas spło- 


nęla naylepsza część miasta do Milionnef, 


włącznie; podług wiadomości * ówcżzeshych, 
Więcey 1000 domów i kilkaset mieszksąców 
zagrzebało się w ogronnych tego pogotzóli- 
ska popiołach. Strata nieprzłiezona: w ogó- 
le w samym gościnnym dworze na kilka mi- 
lionów oszacowana. 
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Zaledwie zdołano przytłumić ostatki tego 
straszliwego pożaru, gdy na fok następny 
nowa nieostrożność, była nowego nieszczę« 
ścia przyczyną: pożar, który zaczął się od 
nieysca, gdzie. przestał dawny, spustoszył o~ 
ba brzegi Krjukowa kanału. 

W 1789 roku, w sam dzień Zielonych 

Świątek, zapalił się gościnny dwór (na New- 
skim prospekcie), Sama tylko strona jego 
„ku prospektowi obrócona, budowana była z 
tcegly, reszta zaś budowli drewniana, zgorza- 
= ła do funilamenta, a razem i część domów 
po za dworem położonych. Wielka” część 
towarów była nratowana, ale stratę ceniono 
więcey jak na dwa miliony. 

Pożar 20 czerwca byl dwakroc niebezpie« 
cznizyszym od wyżey opisanych: o pół do 
pierwszey z poludnia, zaczał się on w odda- 
lonef części miasta, zapelnioney Ściśnionemi 
drewnianemi budovami, w których były cgro- 
mne massy siara, słomy, łoju i t. d. przy 
bardzo mocnym pólnocno-wschodnim wietrze, 
który bez przesady. może bydź nazwany bu- 
TZ, : 

Naprzód zapaliło się w domu mieszczan 
Safunowych, w moskiewskiey cześci na ulicy. 
Blotney, po lewey jey stronie, na przestrze- 
ni miedzy Świecarskiem zaułkiem i ulicą 
T Rożjezdną, zawarte; w oka Mgmieniu, plo- 

mieh dosięgnął stykających się: a tą ulicą 
końców podworzów,: na których porobione 
były nieprzeliczone powieci i _staynie kare- 
tney części, a pędzóne mocnyln*wiiteń, £ 
nadzwycznyną możą wiejącym na ukos, Jame 
skiey  Głurmahskiey) linii, saniey, jak w go- 
dzinę objęto aż do przecinania się kanalu 
ligowskiego z obwodnym.” 7 

Wiatr, wzmagujący się w miarę rozrza- 
dzającego się od ogromney massy ognia po- 
wietrza, ustawiognemi porytvami zaczął mio- 
taé płomienie, a z niemi gorejące glownie t- 
ułamki desek, to ku południowi to,ku za- 
chodowĘ o nadzwyczayney sile. wiatru mo- 
zna miarkodać 2 przerzucenia glówni do 
odleglosci więcey 300 syżni nā tamta stronę 
kanalu obwodowego, giłzte w wielu miegscach 
zapulily się dachy i fabryka garacarska, to 
też natychmiast ugaszonu. 
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, Pierwsze dzialania płomieni. zagrażały 
niebezpieczeństwem_ podworzu furažowemu 
pulku Siemianowskiego gwardyi, dla tego, 
też pierwsze staraniem zwierzchności było: 
utwierdziwszy się ba loii przeulku Saykina, 
i osuego końca,.na przeciwko tego podwoz 
vzn, położonego, opierając, się poruszeniom 
wiatru, zatrzymać tu szerzenie się płomieni; 
podwórze furażowe było od nich obromone; 
ale ‘starania utrzymać prawą stronę przeułku 
Saykina były. bezskutecznemi:, trzeba było 
przenieść dzialania na, glazowski prospekt. 

l O, godzinie, 4tey wiatr widocznie? còfint 
się “ku zachówty "to nisaczat 'usilowania 
komend, działających z zupelnem prawdzi- 
wie o sobie zapełnnieniem, zapalił budowy 
moskiewskiey części, które byty po za pom- 


ami, i postawiwszy je między dwoma ognia- 
mi, pędził płomień na częściowy rynek; z 
zapaleniem tak ważnego punktu, niechybnie 
może zlączona była zguba całego środka mo- 
skiewskiey części; którey główne ulice pro- 
mieniami schvdziły się w bliskości tego za 
budowania. 

W tedy kommendy pożarne części narew= 
skiey, nioskiewskiey, wasilewskiey, i 4tey 
admiralicyiney, otrzymały rozkaz natęzźonem 
działaniem nie przepuszczać ognia do czę- 
ściowego rynku, utrzymnjąc gó na linii ulicy 
Grażney i Rozjeżdeży. Obrona prawey stro- 
ny ulicy Blotniey I domów ku Swiecznemu 
przeułkowi i nad kanal ligowski od niey wy- 
chodzatych, szczęśliwie dopełnione przez ko- 
mendy części wybórgsziey i petersburgskiey. 

„Trudny i nadzwyczayny niebezpieczny punki 
na głazowskim prospekcie, i przecinawia się 
jego z ulicą Borowa, powierzone było brand- 
mistrzowi 2giey admirilicyiney części, które- 

o odznaczająca się roztropność w rozrzą- 
lzeniach i wzorowa odwaga, przyczyniły się 


do uratowania domu Nikolskiego, w samem. 


ognisku pożaru położonego. Przeciągnienie 
ulicy Borowey i wegiel Iyanówski,, bronione 
były działaniem komend rożdestweżskiey i 
3ciey adimiralicyiney części, do których pó- 
źniey przyłączona byla Karetna. : 

„ „Ltzyna część z Kareiną, obstąpiswzy ,4 
domy, działały podług -pojrzeby na. linii ka-. 
nałów; Ligowskiego i ff os AE we ; 

a Te rozporządzania, nieznaczne odka mie- 
doświadczonego oka, ale znajome temu, “wto: 


z obowiązku w przeciagu więcey ośmiw lat. 


na każdym znaydzte się pożarzey aambnęły 
dzialania „płomieni w obrębie, raprawo od 
częściowego rynku ulicami  Griazną i Boros 
Waya w.lewo ulicami Kozjeżdzą si. Blotną 
ekreślonym. © Z tyłu „pułącego się. miexscai 
pozostały granicą kanały Ligowsta i obwas 
dny,s dla obrony przeciwległych brzegów ich, 
postawione były oddziały woyskowe, dla' po- 
mocy we wszystkie tuieyscach  komendom 
pyżarnym przeznaczone. } 
“i Tym sposobem '4 goiłzinie 7méy Widizo- 
rein, na wszystkich puoistach ogroinney rożle- 
złości, siła ógna wstrzymana była ‘móra n- 
łożony ch iz odzńaczśją cą się gorliwością Wy- 
pełnionych rozporządzeń zwierzchności: około 
godziny Zciey wiatr ueiehą, I mnoge bompy 
przewożone byty podluż potlzeby w niicysgać 
potrzebne dla gasžehia domów, do których w 
w przeciągu pierwszych 5ciu godziń. pożary, 
niepodóbua było dostać ślę przez dynt i pio- 
mienie, wichrem Kńętbne. nei. | 
« Ważny punkt częściowego rynku winien v~ 
calenie swoje szczegółney gorliwości ześrod- 
kowanych przy. nim komend; więcęy trzydzie- 
stu ludzi: "niższych rang pożarnych zostało 
apalonych, ranionych łaniącemi stolowaniami, 
randiiistrżiGiawryłów ma motno opaloną gło- 
wę fi twarz, - inni większe lub mniejsze dv- 
stali szwanki isb uderzenia. em 

O godzinie 4tey przybyk Jego Cesarska 
Mość, obszedlszy mieysce pożaru, ra którymi 
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dogorywały jesżuze 1azwalone budowy, Çe- 
suz laskawem uczestnietwem pociesżył stra- 
pionych, i rozkazawszyć=pizedsięwziąć Bale- 
żyte Środki do uspokojenia tych, którzy ponie- 
sli szkody, oddalił się na pewrót do Peter 
PILICY = ode a ŁC HA 
Nazajutrz po pożarze; 
od tłejacych belek zapalilo się 7000 
łoju; znaydującego się w podwalu °° 
Wszystkiego zgotzeło dumów z otficyaa= 
mi w ożęści moskiewskiey murowanych 29, 
drewnianych 17— W karetney murowanych 
47, drewnianych 61 Razem ;154: i 
W liczbie tych domów zgorzałj; dowe sta- 
cyi poczowey. dwa. domy. szynkowne, b dwie 
kranki; sztofowe oz- ozęścią +. pozostalych w 
nich trunków. nsi Kapitan 4. B., 
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Jutro jako w dzień. urodzin panującey 
nam królowey; odbędzie się: ceremonija dało: 
żenia węgielnego kanienia!na nowy” guach 
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Gazeta tuteyszw zawiera różporzadzenie 
tyczyce się: 'zyromiddzew kudus siw o Rey 
łaski my” f'ra dety i AV ikhara xiążesi oy strół: 
rejent Elessyt t t d Zważywszy, Że; tac "near 
zańe zgronadzeńia : lolu, szbierańe! «zwykle 
i podbutzane przeżsźłe myślących hidziy kton 
rzy it przewrócić te AZnieyszy=" prawny" 
porządek wzeczyy s: przyczyna; ficznych=nad<' 
użyć'i scen drwawychysstmowimy: Wszebkie 
zgromadzeniattak nazwahe uroczystościludwy - 
ninieyszem postanowieniem zakazujysię. Wła- 
dźom połrcyjnyna zalecamy, aby podubnych. 
zgtemadeeń niedopusżczały i w razic niepo- 
słuszeństwa,broyną silą rozpędzałyza przy” 
wodeów i opór czyniących do sądu ‘po uka- 
ranie odzyłsiy. © 
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Meuotnc 10 Lipca: 

Xiąże Wrede zrobil przegląd całego woy- 
ska w Nadreńskiey  Bawaryi. Nayniespokoye 
nieysi osadzeni są w więzieniach. Wydane ob- 
wieszczenie obowiazuje ua nowo wszystkich 
urzędników do ścisłego pzestrzegania praw; 
w ,potrzebię maja „yszwać silę „zbroyną do 

mocy, 

Belgiyski Monston. zaprzecza wiadoniość,: 
weniektórych gazetach umieszczoną, jakoby 
hallendrzy mieli, wycieczkę zrobić z Mastrychtu. 

Dnie V2— Angielskie gazety przytaczają 
z Messager des Chambres następujące słowa 
beż”dodanta swych wwagi— »Zdaje się, że 
pzyczyną Wwudnego położenia. lorda Grey 
względem króla, jest wezwanie gabinetu an- 
gielskiego, Żeby Francya sama przyjęła wy- 
prawę przeciw Antwerpii, możemy zapewnić, 
iż w tym celu, w Brest przygotowana jest flotta.» 
Gazeta Bruxełska Kmanctpation przed nie- 
jakim czasem" jetnak, umieściła tę wiado- 
mość, jako tylkisdo prawdy podobną, że woy- 
ska frahcuzkie-odebrało ruzkaz iść naprzód, 
i ża flotta, fnancuzka. ma się połączyć -z flottą 
angielską pod admirałem Pultney Malcolm. 
Hollenderska gazeta odaje; »Aby wzajemnie 
własne interessa zdradzać; anglicy mieliby 
frąneazom pomagać do zajęcia może na za- 
wsze Antwerpii, a francyzi anglikom, wbrew. 
własney polityki, dać pomoce do zniesienia sily 
morskiej. mocarstwa W dh TE dka J 
x Dnia.13 m+ Podług wiadomości a Fel- 
singör przybył lord Darbam na okręcie linio- 
wym Tałavera do Sandy, zkąd udał się do 
Kopenhagi, gdzie pozostawi swą małżonkę z 
fasuilią, a sam adaisię do Retersburga., 

Bonesżą z 'Liżbony, że Dan Miguel ka- 
zał' wszelką Żyweość i bydle, od buzegów o 
KO mił uprowadaid o 0 4 0 u tina 
, Gazeta Har/emeźche Cstrant'ż'd, 1) b. 
m, umieściła półliszęiową wiadomość, że 
Ke fondyfska dnia 6 b. m. projekta 

fibmetu' hagskiego, prócz niektórych punktów 
a jela. SSAK "ah | 
i 4y Anisterdamie, odebrano wiadomość z 
Madrytu pod dniem 28 2. m. o nastąpić ma- 
jątey zmienie ministrów. Król Ferdynand, 
odbył: mustrę 'w bliskosei stolicy stojącego 
10,000 woyska. i ół | 
ah ABYFCHATEK SZ Czerwca. 


Przedwczoray któlewski . gubernator, je- 
nerał porucznik <Pfuel_ żagaił zgromadzenie 
prawodawcze mowa, którey treść umieszcza- 
myt —-» Wróciwszy: do was po $miesięczney 
prawie nieobecności, zastałem kray w Stanie, 
zaspokujajęcym. Rząd postępuje z zaufaniem, 
którego wiernylud, jesi podstawą, przekonał 
on burzycielt: powszechnego porządku, i nży- 
Wa teraz pokoju, -Bacznemi przecież bydź 
powinniśmy; są jeszcze ludzie chciwi sławy, 
którzy przewrotne układają plany, oczekiwa- 
nia ich zawiodły wypadki paryzkie, przeto 
pokładają teraz nowe nadzieje w polożerin, 
w jakiem się sam Szwaycarya znayduje.' — 
Rząd tymczasowy każdy ich krok uważa; ja 
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zaś, zaszczycony na nawo zaufaniem kró- 
la, otoczony wiernymi, i wspierany ich po- 
mocą, bez obawy stoję przeciw wszelkim zdąe 
rzyć się mogącym wypadkou:«— Nasatępnię 
wyliczył gubernator czynności jakigmi się 
zgromadzenie w czasie tey sessyi będzie, ZAJ” 
mować, jako to, między innemi daniem iustęak= 
cyi deputowanych Neutchatelskich na naybliż- 
sze powszechne zebranie się związku, i dał- 
Szy: ciągiem dyskussył nad ustanowieniem 
jedney appellacsjney władzy. 

Co do pierwszego, wyraził się gubernator 
następnie: — »Dwa obecnie istnieją systema- 
ta w Szwaycaryi, centralizacyi i odosobnięs 
nia sie, (Souveratnetttis Recht.) Celem pier- 
wszego systemam jest, zamieniając niejako 
jantony W prowincye, powiększyć fiżycznę, 
sily całey Szwaycaryi. Do wasto należy xoz- 
ważyć, czyli pomnożenie fizycznych sił, jąk 
w wielkich mocarstwach, będzie ważnem dla 
Szwaycaryi gdy pociągnie za sobą niezgody 
rozdrobnienia i kłótnie różnego rodzaju, a 
nareszcie, zninieyszenie sił moralnych kraju 
czyli owszem to jednoczenie się Szwaycaryi, 
nie osłabi jey więcey, jak wzmocni?  Wpra- 
wdzie w skutku życzenia waszego, któreście 
mi oświadczyli względem zmiany stosunków. 
z związkiem, mniey was już powyższe po- 
szukiwania obchodzą, zwłaszcza, że król o- 
świadczył, iż ię rzecz sam chce ze swemi 
wyśokiemi sprzymierzeńcami rozważyć; przes 
cież mimo tego żłidvsze przeyrzenie zasadni= 
czego Szwaycarji przymiecza, pozostaje dla 
wszystkich :nadzwyczay ważńóćm pytaniem, a 
zdania: wasze w tey mierze, dla tego właśnie, 
ih w inho stosunki weyść macie, bęląc bez- 
stronna, „tym większą wagę u rozważnych lne, 
dzi mieć będą. Prezydentem zgromadzenia. 
prawadawczego na tey sessyi. został wybrany 
wóyt Valangin. * Pan Chambwier przedstawił 
budzet skarbowy Z roku przeszlego, z które- 
ge pokazale się, że wydatki przenosiły do» 
chody a 86,721 Livr, = Pierwsze wynoaily 
332,160 Livr. hii e i reg 
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Dnia onegdayszego jako, w dzień urodzin 
xięcia następcy tronu, byla wielka parada 
woyska stojącego w obozach w bliskości sto- 
licy Po mustrze wojsko defilowało przed 
królem gdzie cała królewska familia była 
przytomna, oraz liczna publiczność różnego 
stanu. Po czem król udał się do każdego 
oddzielnie batalionu i szwadronu, które po- 
Zegnał życząc im szczęśliwego powrotu do gara 
nizonów. Poóźniey był bal u dworu, na któ» 
rym prócz ciala dyplowątycznego, wiele osQh 
różnego stąnu się znaydowało. 
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TEATR NARODOWY. 

Wkrótcę wystawione będą w teatrze naradowym,. 
dwie nowe bardzo zabawne szluki: pierwsza jest kroer. 
tofila wjednym akcie pod napisem : NiepezpiEGzEN- 
stwo Nosa, Czyli IBukNISTNZ ZACZAROWANY , druga më- 
lodrama komiczna w 2ch aktach pod napisem: Dra- 
Brłżn rg pop JfxzyszTeróraw , czyli Anvarosnacia 46 
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